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,a 1 fAZOWe po kop. 6 za wieru 
petitu lub za j ego miej sce. 
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nicy podwójna. 
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Biuro Redakcyi i ekspedycyja głowna, w domu W -go Micheisona 
obok Magistratu. - Ogłoszenia przymują: Redakcyja, - obiedwie 
ksiegamie w Petrokowie,- oraz po za granicami guberni petro
kowskiej wyłącznie :.l.gentUl·a "Rajchman i FrenJler" w Warsz:-m·ie. 

Prenumeratę przyjmuj/! w Petrokowle. Biurc> Redakeyi i obie księgarnie. W Cz~· 
stochowie ~Nowa kSięgarni:!. --i prócz tego: 

w Czestochuwie W. Zieliński. I w Lasku 
w Będzinie " .Taniszewski Stan. w Łodzi 
w Brzezinach "Krzemieniewski Ju1. \ w Radomsku 
w Dl\browie " D~iewiątkowicz J. w Rawie 

W. Grass. 
_ Janiszewski Leopold. 
" Ruszkowslti Erazm. 
~ Szewlod~iński. • 
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Zebranie Ziemian 
w dlliu 2] b. m. 

(Dokończenie - palrz}ł 29). 

Oprócz kwestyi spółki rolniczo-handlowej, 
zeszłotygodniowe zebranie ziemian miało je
lizcze rozstrzygać kwe8tyj~ zmiany kierunku 
gospodarstwa rolne~o-zbotowego na inwen
tarzowy, czyli pa8tewny. Kwestyja ta, jak ~a
pomknęliśmy w poprzedniem sprawozdamu, 
została przez zgromadzonych tylko bliżej wy
jaśnioną, ściślej aformułowanlł j postawioną 
na właściwszym niż dotąd gruncie. 

I tutaj pierwszy glos brał pan Feliks 
Stawiski , jeden z uajwwrowszych go
spodarzy naszej okolicy. Pan S. zwracając 
przedewszystkiem uwag~ zgronladzonych na 
nieproporcyjonalny stosunek produkcyi ro
ślin kłosowych do pastewnych (traw i oko
powizny), przypuszrzalnlj, takowego przyczy
nę dostrzega w większej łatwości zbytu i 
mniej!5zJch nakładach przy produkcyj ziar
n!l: widzłłcjednak, .Jak bardzo opłaca się praw
dziwie racyjonaJny chów inwentarza, rolnicy 
powiuniby bac~niejszlł nań niż dotąd zwró
cić Ilwa~~; oprócz bowiem bezpośredniego 
dochodu, jaki przynosi inwentarz w mięsie, 
nabiale i wełnie, przy dobrem a umicJętnem 
jego żywieniu wzrasta jednocześnie i ilość 
otrzymywanego z morgi ziarna, w skutek 
wi~kszej wartośei nawozu. Zt"d to wy
pływa konieczność właściwszego unormo
wania produkcyi roślin kłosowych do paste
wnych, utrzymania licznego i doborowego 
inwentarza, oraz dostatniego tegoż żJwie
nia; co zaś mamy zaprowadzać-owce czy 
krowy, o tem rozstrzygają warunki miejscowej 
p. S. ~szelako mniema, że W naszej o
kolicy, za najpilniejsz!ł potrzebę uznać na
leży produkcyj~ nabiału, gdyż popyt nań 
nietylko że dziś już jest znacznie wifJkszy 
niż na mięso i wełnę, ale nadto, z każdym 
niemal dniem niesłychanie wzrasta. Tu pro
jektuje szanowny mówca zastosowanie mi~
dzy innemi do wyrobu masła centryfugi, 
której koszt jakkolwiek znaczny (1,000 rs.), 
mógłby się jednak opłacić ze względu na 
to, ze w cil\gu jednej godziny przerabia ona 
do 100 garnca masła! W końcu szanuwny 
mówca _ kładzie nacisk na niesłychanie waż
ną i piln~ konieczność rozwoju działu go
ipodarstwa kobiecego, a gfównie hodowli 
drobiu. 

Następny mówca, p. Jelnicki z Bukowia, 
zglldzajlłc się na wywody swego poprzedni. 
ka, dodaje, że co się tyczy bydła, to potrze
ba nam hodo\'llli ras poprawnych, aby opła
cały koszt utrzymania: h orlowli zaś takiej 
grozj tak często u nas przytrafiająca się epi
demija księgosuszu, przeciwko której naj
skuteczniejszym środkiem by,[oby wzajemne 
od niego ubezpieczenie, - dzisiejsza bo
wiem, tak zwana asekumcyja od bydła , ja
ko na nieracyjonalnych oparta zasadach, nie
tyl ko żadnego pożytku , ale .i eszcze szkodę 

krajowi przynosi. Centryfugę - mówi pan 
J. - należałoby chyba wipólnemi nabywać 
siłami, bo pojedyncze folwarki nie produlm
ią tak wielkiej ilości mleka, aby centryfuga 
wciąż mogła być czynną, czyli. aby si~ 
mogła pojedynczemu nabywcy oplacić. 

W duchu powyższej dyskusyi, pan Ma
nugiewicz wystfJpuje w obronie hodowli 
OWiec, jako mniejsze przedstawiającej ry· 
zyko, a pan Rornocki Korneli zwraca u
wagę na potrzebę i wielkie kor>:yści wynika· 
jące z plantacyi niektórych roślin fabrycz
nych, a. mianowicie chmielu, której to plan
tacyi cala korzyść polega na. specyjal.neJ Lna' 
jOlllosci i niejako sekrecie spoczywającym w 
umiej~tnem suszt'niu i pakowu.niu chmielu. 

Cala powyższa dYbkusyja, którą tu jak naj
wierniej skreślić usiłowaliśmy , choe niezmier
nie ciekawa dla każdego mniej nawet obez
nanego z tajemnicami gospodarstwa rolne
go, nie trafiała jednak, jak 'iOidzimy, 
w jądro kwestyi, nie odpowiadała wprost na 
postawione z góry zapytanie: czy nie lI:\Je
żałoby pomyśleć o zmianie kierunku gospo
darstwa zbożowego na pa.~tewne? 

I bynaimniej się temu nie dziwimy: w ten 
sposób stawiane od wielu lat u nas pytame, 
było i jest dotychczas btędnem . kolem, 
z którego ani Illteresowam, am pra
sa, ani sobotnie zgromadzenie, wyjść nie 
mogło. Czytaliśmy wprawdzie niegdyś w spe
cyjalnych dzit'łach agronomicznych coś o 
właściwej różnicy między jednym systemem 
gospodarstwa a drugim, aJe widocznie wy
sdo to nil·m z pamięci, skoro okazała !nę 
potrzeba, aby nam ktoś o tern przypomniał. 
W dzięczna ta rola palypadła w udZiale na 
zes:l.łotygodniowem zebraniu ziemian, panu 
J. Jeziorańskiemu. 

Pan J. przyznając całą słusznośe wyż rze
czonym poglądom poprzednich mówców, do
dał, iż hodowla blłdź to owiec, bądź krów, 
nie może stanowić punktu spornego, bo za
leży ona zawsze od mieJscowych warunków. Za
uważył dalej, iż cała dotychczasowa dysku
syja niEl rozstrzyga Jeszcze kwestyi, fi to dla· 
tego, że przejście od gospoda.rstwa, zb?żowe
go do pastewnego, l81mprowlzowac SIę nIe 
da nigdy i nigdzie. Dość dużo już mamy 
w kraju, a nawet i w naszej okolicy go
spodarstw, posiadflj~cych liczne, piękne i do
brze żywione bydło i owce; obsiewają one 
znaczne ob~zary roślinami pastewnemi i pro
dukują oprócz ziarna, wełnę, mięso i na
biał - ale to wszystko jeszcze nie dowodzi, 
aby one mogły nazwaĆ się gospodar~twa~i 
pastewnomi; s~ to tylko bardzo 1'acy}oualme 
prowadzone gospodarstwa zbożowe. Za ta
kiem to racYJonalnem prowadzeniem gospo
darlitw, mówca oświadcza się jaknajgoręcej. 
G03podarstwem pastewnem nazwać się może 
dopiero takie, które z całej swojej rocznej kre
scencyi nie sprzedaje ani jednego ziarna inaczej 
jak w przetworach, t. j. w opasach, w wszel
kiego rodzaju nabiale etc. etc. Jest to system 
granicząo::y JUż blisko z przemys~em fabry~z: 
nym, wymagający rozległej naukI , olbrzymloJ 
pracy i kapitału , fi co nadewsł(ystko , D1e da-o 

illcy się stwOrllyć na rozkaz: Z ,p.ostępem 
czasu stworzą go same okohcznosCl - ale 
nim to nadejdzie, dużo jeszcze wody upły
nie. Rolnictwo pnejść musi przez trzy fa
l.y, jak człowiek przechodzi prz:z. fazę mło
dości, dojrzałości i starości ; dziSIaJ zbożowe, 
li czasem przejdzie w inwentarzowe, ażeby 
w końcu zamienić się na przemysłowo - fa-
bryczno. .., . 

Taka, o ileśmy zdołali wyrozumlec, Jes~ 
wyśl szanownego mówcy i t~ki ~ył .0statDl 
glos, który zakończył zebrame zlen':l.1an na
szej gubernii, zgromadzonych w dmu 21-m 
b. m. i r. 

M. D. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Rewizyja miasta pod względem zdrowo
tnym. Od dnia 20-go lipca, kilku członkó:v 
komisyi sanitaruej, rozdzieliwszy się na dWIe 
grupy, rozpoc::4ęło rewizyję domów pod 
względem zdrmvotnym. . 
Badają oni schody, rozm!ute przy s('ho

dach schowanka, niektóre w cz~ś(' i przE'lud
nionej poddasza, dziedzińce, miejsca ustępo
we, rynsztoki, piwnice. (w niehórych miej
scach), sklepy mięsa e i z materyjałami spo
żywezemi, szynki , cukit>rnie, piekarnie hote
le, zakłady felczerskie , miejsca wyrobów p:o
duktów mięsnych, restaurary)e - przy nIch 
kue.hnie, a w tych nac1.ynia i samowary. 

W wielu już miejscach zalecono natych
miastowe usunięcie ni p, czystośei ustępowych, 
obłożenie kamieniem ciosowym, lub asfaltem 
miejsc około studzien, w celu zabezpiecze
nia tych ostatnich od pn;esiąkania wody za
nieczyszczonej; w niektórych piekarniach, 
jak również w miejscach wyrobów mięsnych, 
zażądano usunięcia zgniłej podłogi i zastą
pienia jej, gdzie można, asfaltową. Wskaza
no potrzebę uregulowania niektórych . ryn· 
sztoków. Policy ja wzięła. na SIę obowll}.ek 
ścisłego przestrzegania co do "pełni.enia za
leceń, również i tego, by przy studm.ach p~
blieznych i prywatnych nie zmywano,naczyn, 
nie prano bIelizny, nie dopuszczano na stu
dnie całych roi dzieci i t. d. 

W sklepach zwraca się uwagę na czystość 
mąki i kaszy w których to podczas letnich mie
sięcy niemało bywa żyjątek. 

Ściany przy schoda.ch zalecono obielić , 
schody i kory~arze często zmywać, usuwac 
z miejsca przy schodach i kątów rozmaitych 
wszelkie nieczystości, drób i t. d. 

Każda nieprawidłow~ść zostaje zanotowa
na wjaściciel lub stróż dostatecznie obja-

,,) .. . 
śniony i wyznacza się termlD na usunl~cle 
lub poprawienie złego, poczem JUż pociąga. 
się winnych do odpowiedziilolności . 

- W kwestyi wzajemnego ubezpieczenia od 
gradobicia. W sprawozclanltl z dysku~yi zie
mian nad kwestyj ą. spółek rolniczych, dm
kowanem w przeszłym numerze " Tygodnia'>, 
wzmiankowaliśmy pod koniec, że p. Manu
giewicz podniósł w trakcie rozbioru tak o~ 
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weJ - inn~ kwestyię, miauowicIe wzajem
nych ub~zpieczeń. To dnlo powód panu 'V. 
Potkańskiemn do opowiedzenia ~ebraniu, 
na jakiej zasadzie opar1i Ulnow~ wzajemnej 
pomoey "a :;t.raty od gradobicia ziemianie 
powiatu grójeckiego i pogranicza ru wskiego. 
Umowa ta, według słów p. P., osnuta jest na 
tradycyjn)'m, wiekowym, z lepszych czasów 
u IlI\S zwycza.iu, tym mianowicie, że skor.o 
ziemiauin ulogł kJęscp. pożaru lub gradobi
cia, sąsiedzi Iiadsylali mu natychmiast zbo
że do siewu , słomę na ściłkę, paszę i t. p. 

Otóż umowa obywateli powiatu grójec. 
kiego jest bard;w prosta, a polega na tem, 
że wybrany na taktlatora w gminie z!emia · 
nin, )Jrzyjrnuje od chcących wziąć unział w 
u,mowie, przJrzeczflnie, w razie zdarzoneJ ldę
ski uiszczenia składki w zbożu i &10mle. 
Kll.t.dy n,\IE'żacy do umowy zadyktow)'\'I'LL ilość 
Ilpoihiewanego zbioru krescencyi, pszenicy, 
żyta i ow~a; w przypadku zaŚ k!ęski, wzmianko
wally taksator,' dubrawszv souie d wócb t:Y.ton
ków, SZl!.cuj61 straty i operat takiego szacun· 
ku, odsyła zarządzającemu, !\ ten, ilość pr:.~y
padającego za pooiesioo~ ~zkodę wyuagro
dzenia w ziarnie i słomie, rozkłada propur
cyjonalOlo na wszystkich ur.zestnikÓw umo
wy. 

Składka na wynagrodzenie strat poniesio· 
Dych przez gradobicie, w żadnym razie nie 
może być wyższą nad 1%; kto zatem wykaza,l 
spodzipw!ln(~go zb:orll lOCJO korcy- Ule mo
że dać wiecej składki nad korcy 10. Skład
ka taka, jak słusznie utrzymuje pan P., ni
kogo nie zuboży, a jako pomoc zbior,o\fa, 
moża stanowić dla poszkodowanego wlt'lką 
ulgę. Podstawa takiej t:mowy, jako ezys~o 
moralu .. i hOllorowa, hez zaprzeczenia 1118 

wytrzvmuje krytyki \Y porównaniu z dzisiaj 
dZlała'Jącemi gdzIeindziej instytucyj ami pra
w,nemi, opartemi na wzajemności; ale co SH~ 
tyC4!y nas, to jeśli nie lllamy robIć żadnych, 
róbmy lepiej rZE;czy ma.łe a pożyteczl1e. , . 

- Szkoła wyższa rzemieślnicza w Łodzi, 
p.·zyjmuje prośby o przyjęcie od dnia 16-go 
lipca do dnia I5·go /'ipl'pnia. EgzHmina od
bywać się będą od d lila 17 do 22 sierpnil\ 
włącznie. Miejsca wolne są w klabach I, 
III, 1\ i VI; w II i Y brak miejsca. 

- Z powodu pogłosek o projek,owanej 
zmianie toru wązko·kolejowego pomiędzy Ło
dzią a Koluszkami, na przestrzeni 28 wiorst, 
na szerokokolejowy, reprezeIHl1.nci stanu ku
pieckiego m. Łouzl pos tauo;yili ~tarać si~ w 
drodze legalnej o po/.Ostawieule ouecnie ist
nieJącego toru, chociażby zapadło p02t.tJlO-

TYDZIEN 

wienie zbudowania nowego szeroko-kolejo-
wego. 

- Telefony. Zaprowadzenie komunikacyi 
telefollowej w Łodzi, jest już rzeczą. posta
nowioną i roboty potrzebne niebawem się 
rozpoczną. Specyjalną. koncesyję Jla mIasto 
.r~ódź otrzymała kom panija telefonuwa Hel
la. Repl'eZf'lltanCl warszawSCy tej spółki byli 
w tych dniach w :todzi, w cilu wyszukauHl 
odpowiedniego pOllJleszczenia na stacyję t:eu· 
tralną. 

W Kemblinie, jednym z majątków 
ziemskich powiatu br7.ezińskiego, zadrzewio
no wydm v piaszczyste, co moie posłużyć za 
przykład 'nietvlko pożytku, ale i taniości po
uobnych lJ.Jeli}oracyj. Miejscowe piaski, wy
noszące około d wócb włók jJrzestrzenl, do
niedawna ~tallowiły jeszcze zUpel!1y nieuży
tek rolny --dziś zaś, po wysadzeulu brl.ezilllf, 
osiczyną' i wierzbiną, szybko z łlrastają. trawą~ 
która nledJucro dostarczać będzie wyboru!'J 
paszy dla bydła. Doświadczenie, Kemblin~ 
poucza wi~c, iż uprawa wydm llIe Jest an! 
tak trurloi!, ani tak kosztown.), Jakby :::.ądzlc 
wypadało z olbrzymiej jeszt:ze w kraju licz
by !lJeużytków piaszczystych. 

- Gradobicia w Olkuskiem. W niedzielę 
duia 8 hpca, ° godzinie !l-ej rano. ~rady 
w Olkuskleru poczyniły znaczne straty. W sa
lIJej g-minie Jang-rot - jak donosi nuazet!\ 
Warszaw." - w pień zbitych gradeJ1.l oko,lo 
/iOO morgów; UCIerpiały wsie: Braciejówka, 
Michałówka, Jangrot, Glanów, ImbmlllowI
ce. Jeżeli !l)jnlIl1um wartość morgi zasie
wów przyjąć 20 rubli, to stra ty wynikłe z 
gradobiein wynoszą w jednej gminie 8,000 
rubli. Slys7.ymy, że i następujące gminy po
wiatu także ucierpiały: Rabszty n, Sułoszo
wa, Kldó\\", Pilica. Gdyby straty w tych 
crmillac!) bvły te same co w J angl'ockiej (o o., .. 
innych nie wiemy), to w całym pOWIeCie gra-
dy poczyniły strat na 32.000 rubli. Podo
bno \V miechowskiem około Ksiąi<\ Wielkie
go i Proszowic, dzie:;if!tki wsi ucierpialy od 
gradobiciil. I w latach ~rzeazłych bywały 
gn,dy, ,ale te najez~ściej niszczyły plJjedyn
cze wsie, rzadko zaś kilka; tymczasem gra
dobieie tegoroczne z dnia S·go lipca jest 
mataryjaluą klQską całegu kraju. \Y żadnym 
roku nie zginęło od pioruna tyle osób, co 
w bieżącym. Około Będ~ina, w kopalniach 
Dąbrowskich, już HI ludzi od pioruna postra
dało życie. Podajemy tu tragiczny wypa
dek śmierci od pioruna \V koścl~le parafii 
J er.llDl.Inowice (pow. Olkuski). Zyruudol' w 
kościele wi,;i na drucie; piorun, nderzywszy 
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w dZIV'on na wieży, po drucie spfywlotł U8 

dM i zabił pod żyrandolem klęczącego chło
paka, nie poczjniwfS7.y wi~cej nikomu s~ko
dy, i z J!r.~,'c-iągiem powietrza, odrapawszy 
utrynę, wyłecia~' drzwiami. 

- W Opocznie, ustawa kasy zaliczkowo
oszczędnościowej, uzyskała już zatwierdzenie 
ministeryj um sprólw wewnętrzny , h. 

- Dwa pisma prowincyjonalne. W Siedl
caeh grolJU miejscowych onywateli krząta się 
oko.l'o :.:a ,lożenia 1I0wego pisma-" Tygodnika 
Siedleckiego". KOllcesyja l:\da ctzil"ń j"st już 
spodziewaną.. "Tygodnik" zacz:lłby wycho
dzić od Nowego L{oku. - Również ma być 
wskl'zes7.0ne "Ecbo J',omżynskie", które wy
chodząc od l-go stycznia 1'. h., przed rnie
siącntn przerwało swój pożyteczny żywot. 
Daj Boże, aby zmartwychwstało jak najspie
szniej; sądzimy bowiem, że posiadanie wła
snego prowiocyjonalllego organu, j%t kwe-
8tyją niemałej wagi dla każdej okolicy, byle 
tylku było dostatecznie ocenione m i zrozu
mianem przez ogól mieszkańt:ów, a nio po
jedyncze jeduo~tl{J !. .. 

- Od uczniów klasy V z roku 1882/3 zło
żono na biednych do uznania RedakcYl rs. 
4 kop. 60. 

- Wypadki w gubernii. 
Od doia 28 czerwca do 10 lipca było po

żarów: z podpalenin 12, od 7.łego urządze
nia kOfLinów 4, od pioruna. l, z przyczyn 
niewiadomych 2, prtez nieosf,rożność 3, ra
zem 2.2. 

- ( Nadesłane). 
Szanowny Panie Redaktorze! Podczai! co

rocznych wystaw warszawskich, coraz wię
cej ujawnia działalność swoją pewne kótko 
właścicieli inwentarza, które w swoim wy
łącznym interesie u8iłuje kierować opinila., 
ch walić lub g'auić, admirować sprow::.dzone 
za gruby gr05z z zagranicy okazy, z uj
mą pl'iJ,cowników i hodowców krajowych. 
A że przeciwko możnym opozycyja tru
dna, więc dla tych i innych powodó",·, bo
dowcy fachowi miłc7,ą, prasa. milczy, ogóf 
rolników milczy... Zdarzyło się, że panowie 
ci uz:udi za stosowne dać wyraz opinijolD 
swym w artykule przeciwko ruuie wymie
rzonym w "Gazecie Warszawskiej", która. 
pomimo swego poważnego charakteru, snać so
lidaryzuje się z powyższem ich usiłowaniem. 
.Poniewł~ż gazeta ta. odmówiła wydrukowania. 
mojej odpowiedzi, udaję si~ więc z uprzej
ml\ prośbl\ do Szanownej Redakcyi pisma 

.iaciM por0iniła IlUZUl\'d7.C, Tu Pl,zemie- niąca się od innych, jż posiada l'ynek i nie-WOLBÓRZ. szkiwn/ znany j'ówniez w historyj pt,zyja- któt'e ulice brukowane; nic oomacMz się 
ciel Hozyjuszu-biskup Stanislav.' Kamko- jednak jej history::!znej przesz[ości. 

(iI ,"ol d'oiseau ). wski. Jadąc szosą. ou .. "Pett'okowa", już od wsi 
Tu w roku 1596, uiskup Rozrnżewaki Polichno spostrzeg:lć i'ię daje jakiś budy

l)l'zyjmowal' nau;,\\'ycz~\jne60 legata pnp-iez- nek pigtl'uw'.'. 'Vjeżdżll~z \\' IIlej~ lipuwą; 
WokO{lCzellie - patrz Jor; 29 ). kiego kardynała C:tjet:t~i, a przepych, z ja- tu dopiel'o przeu:3tawi~\ ci się on w całej 

Obraz Wolbol'za tV wiel.u XVI- GlówlIlr;js::e kim wystąpi!', wzlmdzir w orBzaku lef;utn p e łni. Przechodzeń ci~ objaśnia, że to da
pOIJtac-it i fakty lti~tol',!1c;ne, mająlJe ;;wi{Fe/~ niekJnmul1)' PUUZI\'\'. Tu Władyslaw Ja- wny J.l:tłac biskupi. Równolegle do dl'ogi, 
z Wolbol'zelll.-lJ;;isi~jszp stall osad'f.- l-alac gieHo przyjmował poselstwo z Czech, za nnpl'Zeciwko 1J1'amy wjazuowej stoi pawi
biskupi.-KośI:i61 FIJl'lIy.--Zwuli,;l~u. ?'atu,s:;rr..- prasznją,ce go na opróżniony tron czeski. Tu lon !!Iówny. po bokach po dwa pawilony 
Cmental'z. - Lote1~l/jka duchowna. - llandel nakouiec nieszczęśliwy Jan Kazimierz w 1'. mniejaze. Główny pawilon z bocznemi był 

win.- Sq,d gmi12llY. 1665, szukaj 8clll'onieni(\ przed wojskami połączony galeryjnmi, dziś już zl'Ujno"':~llle-
Oto masz. ezytelniku, jak można Ilujwier- 8zwedzkiemi. mi ze szczętem. Na fl'ontonie !Jl1wIlonu 

niej i nnJdokhdniej uchwycony obrazek z Dodać należy, iż w roku J 626 ówczesny oJównoO'o zamiast napisu "a1'1J!is et militi
XVI wieku. };ie myśl, że go stwol'7:yla biskup kujawski wzniósł dla "iebie muw- bus", j~ko więcej zgodneg-o z dzisiejszem 
wybuja/a pisz'lce~o fantazyja, nie~ Każde \'I'an,V parnc, Pl'zy ktill'ym z~dożył park i przezna('zcniem pa 1IICu , widnieje napi:3, wi
słowo niemul - to fakt historyczny, który z\\'i(~r,.yniee. Ok;\z:d()ś('i:~ swą i wewnętrz- docznie z (lawnych pozostnl'y Jat: "amicis 
cytatami poprzeć by można. nem ul'zą.uzenielll jlrzewyższa! on war~za- et artibus". Cza,;, co wielu rzeczy nic uszn-

~ak, dzisiejszy ~iei!zkancze łVoJbol'za! \\' 3ki paJac prymasowski. ,y roku 1775 u- nowal, pozostuwił go, jakby na ul'ągowi
um WIl~SZ moze, am l}I'zypuszez!\sz, ŻC dt1) _ pamiętnii go Sl\'llo iJytności,! Stnni,.,law Au·· sko nUIll. 
pasz pODO po tyeh slun)'ch bmieniach, któ- gust Poni"tu\\'ski. Dawniejszy p:u'k - dziś zupelnie zapu-
rych Jotykała stopa najwy.i.szych luruina- Tuką jest przeszJość \Volbol'Zll 1), szczony _ przeznaczony jest dla gimnasty-
rzy twe~o kraju z cznsów jef!u IilVjetno~ci, A cizi';? ... Dziś pra\\'ic nic po dawnej nie cznych ćwiczeń żołnierzy, kwaterujących 
Tu to przemieszkiwał "Jynny w dziejach pozust.n/o świetnoiJ<.:i. IV patacu. Zwierzynie e zost:\l już dawno 
X VI wieku stronnik refol'll1 aGyi bisk u p, 1:[1- "",'\fpc lacuo, Ilui Troja [nit ... " Illożnaby ]lo, w yeięty, na jego miejscu zarożono wiosk't, 
iniej prymas, .Jukób UehaIlski. \\' jeCJ'o w'iedzicć wraz z Wirgiliuszern. D,.isiejszy składającą. się obecnie z sześciu dymów, 
to zamku uiskupim w ",Tolbl)rzu, gdy był \Volbórz-to wil:'jska oS :l du, tem tylko róż- któt'a nosi nUZ\"'ę "Zwiel'zyniec". 
jeszcze biskupem ku.iawskim, miała miej- Opuszczas7, zapuszczone mury pałacu i 
sce owa dysputa :i\lodl'zewakiego z Orze- .1) Dla szer~zcgo obznajmienia się z przedmiotem kieruj csz kroki ku. miasteczku, które leży 
('how~kiIl1, która stała się na h~,j cułr 81"'n-1 tnozemf~ z~!;cllbC CZYt?llllktom Jdobr,c G°.rmcl·o\Vank~ mo· O IJM wiorsty w nizinie. Przebiegasz dht-

. l . h k ' . ' J !lugra IJę H o ona ~S l ę( ta li S tyllll ryg CIVS 'lego IV •• d' .. 
ną l (WOC pOCZąt UwO serueczllych przy- e Ulkn l'lOlrkow.;kim nu rOK 1~ .tl'. 6lJ-83. gą brukowt\m! ulIcę, tu I PW zle migaJ:!:' 
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"Tydzień" o umieszczenie jej w swych szpal
tach, 

Dla prowadzącego własną owczarnię bez 
pOmocy fachowego hodowcy, poż<\danem jest 
słyszeć lnb czytać bezstronny s<\d, wytyka
jący błędy hodowlane w wy!!tępujących pu
blicznie okazach, drogą, życzliwej rad y, Nie
można czegoś podobnego dopatrzyć w naga
nie bezimiennie wydrukowanej w "Gazecie 
Warszawskiej" Nr, 139, właściwie nie kry
tyku.iącej, a robiącej niesłuszne zarzuty i u
siłującej deprecyjooować owczarnię Kocioł
ki; dlatego też w imię bezstronności uprzejmie 
proszę Redakcyję o umieszczenie kilku slów 
odpowiedzi i zaprzeczenia na wyż pIzytoczo
ny artykuł. 

:Nic tf\k nie charakteryzpie chaosu pojęć 
panujll,cego obecnie w owcz 'stwie, jak powo
łany artykuł w gazecie, g.mi&c)' jednych a 
chwalący dru~ich. Sz. Ii nieznany mi kryt}rk, 
nie znając hodowli mojej, nie badając rzeclly 
bliżej, nie wymieniaj"c okazów wadliwych, 
nie objaśniając w czem wadliwych, z niepoję
tyc:h pobudek zarzucił mi: niejednostaJność 
kierunku i rozmaitość d<\żeń, jakoby wyra
źny, wyznawany przeze mnie cel hodowli, 
czyli, ni mniej ni więcej, tylko zarzu(lił mi 
powszechnie teraz modny w owczarstwie ni
hilizm. 

Puez w~gll\d na tych czytelników gaze
ty, co mnie i hodowli mojej nie znaja, za 
konieczne uważam objaśnić, że twierdzenie 
wydrukowane w gazecie jest mylnem i nie
uzasadnionem, i, że hodowla w Kociołkach 
jQst pruwadzona w jednym kierunku, możli
w;e szlachetnym negretti. 

Są wprawdzie owczarnie, sprzedające try
ki, których właściciele jawnie przyzoaj/ł, że 
dla powiększenia figur probują różnych spo
sobów, że uciekaj<\ się do krzyżowania ze 
soba. Kierunków różnorodnych, że mieszaja. 
krew owie(l Rambouillet i ionyeb. S<\ i tacy 
właściciele stad, co tak samo manipulują w 
tajomnicy ... wedlll pewnych recept ... 1 prze
ci wko takim oa1e/a10by skierować ostry grot 
krytyki, jako przeciwko szkodliwym oowato
rym; ale sz. autor a.rtykułu nietylko że tego nie 
czyni, ale naVłet za.chęca ich i ch wali .. , Panowie 
ci, tywiąc otrzymaoe t<\ drogą mieszańce w spo
sób niewytrzymuj"cy rachunku przy zwy
kłej hodowli, ukrywając przed oczami ludzi 
egzemplarze zbyt przehodowane , pokazują 
na wystawach troskliwie wybrane okazy, co 
obok pięknej acz grubej wełny, zachowały 
wyborne obrosty, płaskie kłęby, wielkie fi
gury, i tem wzb'udzają podzi w niekompeten
tnej publiczności, zwiedzającej wystawę i gło-

przed tobą. dość liczne pal'terowe domki 
Uluro'"ane, rumiane, jak mtodo dziewoje, 
ho twarzy ich · tyllk jeszcze nio dotknął. 
Ulicn wchodzi w Rynek. W pośrodku ma
jestatycznie si~ wznosi kościół Farny z wie
ż~, pokrytą blachą. miedzianą. 

"A na tym kościele 
Bocian gniazdo ściele". 

Stara bajka znajduje tu zupełne zastoso
wanie. Nieodłączny przyjMiel polskiej strze
chy, lubi widać dźwięk sygnaturki, bo nad 
nią ufundowaŁ swe gniazdo, n z tuką po· 
wagą i pewnością. siebie n~ lud2:i z góry 
spogląda, jakby wiedział, iż nikt go z po
święcanego nie śmie ruszyć miejsca. 

Rozglą.dając się po Rynku, Bpo"tl'ZI}f!asz 
za koc\ciołcm jakieś zwaliska. W chodzisz 
oBtr9~nie do wnętl'za: udel'zajl). cię niezmiel'
nie 'g rube mury i stl'uktur,l da,,,nn. Zape, 
wne dawny to ratusz YVO!bOl'Z~\, z którego 
tylko lochy i piwni::e cnle pozostały, bo 
zap:uUe gdzip.lliegdzie sklepienin parteru, 
obroste tmwą. i zielskiem, formują. coś na
ksztalt wiszl).cego ogl'odu Semiramidy i gro
żą I'llin:!. Zresztą wkoco l'Jnku dom!.i dre. 
wniane, z pOll1iędxy kt.órych wyróżniają. się 
eleg:.lDcyją i porzą.dkiem-plebanija, oraz 
dom, mieszczący IV sobie urząd wójta gmi
ny Bogusławice, do którego jUl'yżclykcyi 
należy i W(}lból·Z. 

Nic widząc nic, cl!by uwagę twą. dlużej 

T Y D Z I E :N, 

śne pochwały kółka zaufanych !Swych przy· 
jaciół... Ale ludziom, co zjedE zęby na ow
czarstwie i wskróś przeszli zapacham amo
nijaku, zaimponować tllką, robota, nie można: 
wiedzą, oni, że wartość rozpłodowa tych 01-
brzymi'lh tryków, pomimo obfitej wełny i 
bardzo pięknycll kłębów, przy użyciu ich w 
sukienniczym kiertlnku jest żadu(l.; że ktlztal
ty przybyłych na świat podczas wystawy 
jagniąt , wskazuj<\ co sa" zacz i kto ich uro
dził; że brak pokarmu pomimo niezmiernej 
otyłości mD.tek, źle wróży, Mimo wyroków 
ekspertów wystawy, zapytać Qię godzi pa
nów hodujących olbrzymie tryki, mniemane 
negretti-co kosztować może rocznie utrzy
manie stada, które jeżeli ma zachować kolo
salną, na wystawie widzianą budowę, musi 
kolosalnie dużo i dobrej konsumować paszr, 
a w lIami"n dfl.wać tylko może gruba, weł
nę i grube tryki- mieszańce?", jak dziedzi
czyć się będą, owe genijalnie wychodowalle 
reproduktory, czyli jakie elektoraty, C'.zy ne
gretti, czy rambouiJlety, czy angliki, bo 
wszystkich krwi mieć n:oga" po trosze? Dal
szy cią,g pytań i odpowiedzi w tym przed
miocie czytać można w dziele "Owczarstwo" 
J, Sypniewskiego. w zeszycie VI-m n~ stro
nach: 346, 369, 376, 378 i następnych, 

Wracam do rzeczy, 
W htalogu ostatnie.i wystawy uznano za 

stosowne nie wdpomnieć o tem wcale, że na 
wystawie znajdowało się moich 41 sztnk 
owiec .. , Za to wydrukowano w tymże kata
logu, bez mego upoważnienia, ustęp nie prze
znaczony do druku ... Sa" to zaprawdę w dal
szym ciągu najnowsze ilposoby zachęcania, 
wystawców wogóle, a, mnie w szczególe do 
brania udziału w wystawach _, Mimo to o 
świadczam. że ani jednego słowa z tego u
stępu, czy też objaśnienia, jak go nazywa 
szanowny krytyk (chociaż nie wiadomo, co 
ma objaśniać) uie cofam, 

W sprawozdaniu z wystawy owiec w ro
ku 1882, przy wypowiedzeniu hymnll po
chwalne-tJo dla pewnej owc;l,arui, użyto wy
rażeń w nauce wełnuznawstwa nieznanych, 
a w języku owczarskim nie używanych. W y
rażenia te pGwiększające chaos, były nas tę
pU,ja,ce: " wyrazistość włosa" i "rownowaga 
wyrównania '. W nieprzeznafJzonym' do dr\l
ku piśmie, wyraziłem się z powodu tych nie 
jasno postawionych frazesów, że "o zaletach 
i wymaganiach takich wcale nie myijlę", 
Opinii mojej w tyIń przedmiocie w niezem 
nie zmieniam, a dodać jeszczę mogę: 1) że 
do l'obienia takich uwag miałem i mam pra
wo, bo sam wychowałem i sprzedałem setki 
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tryków. A szanowny mój przeciwnik ile ich 
i gdzie wychował? .. Miałem prawo i obowią
zek prostowania pojęć cbaotycznych, .tak, jak 
każde czasopismo ma obowiązek przestrzega~ 
nia, żeby piszący nie kaleczyli języka i za
chowywali ortografiję; - 2,) ŻP, gdyby autor 
w sprawozdaniu użył wyrażeń jnż znany-ch 
"charakter wełz~y wyraźny lub zawyraźny", 
każdyby go zroz1,lmiał; - i 3) że mówiąc o 
wyrównaniu, koniecznym był dodatek. czy 
mowa jest o "wyrównaniu na owcy", czy 
"wyrównaniu w gromadzie". Obydwa wyró
wnania s<\ pożądane i koniecznej w owczar-, 
ni skierowanej do produkcyi tryków, konie
cznem i pożądanem jest tylko pierwsze-cho
ciaż () rozróżnieuo 11 '.ew sędzigwie na wy
stawach warszawskich nie che" nawet sły
szeć, Szanowny . zaś autor 'arty}suffi V" gaze
cie, zdradził się z tern, że nie brał udziału 
w hodowli wyższej, bo gdyby chował i sprze
dawał tryki, wiedziałby o tem, że wyrówna.
nia w stadzie zarodowem być nie może, jak 
również i jednostajności, za brak której tak 
surowo, a tak niesłusznie mnie nagania ... 

Ile razy nadchodzi pora sprzedaży try-. 
ków, tyle razy od l'Q7.nych J;labyweów słyszeć 
można rozmaite wymagania i rozmaite po
trzeby. Aby przekonać szanownego autora 
artykułu, jak dalece racyi niema, a jak da~ 
lece ja j" mam, wymienię tu wymagania 
nabywców przy kupnie moich tryków, jakie 
się ujawniły podczas ostatnIej ',vystawy i za
:-az po wystawie: p, . Michał Piotrowski za_o 
kładając owczarnię zarodową, szukał przy 
udziale specyjalisty pewnej czy.stej krwi ne. 
gretti, i nabył naganione przez krytyka kil
kanaście macior i 6 owych, jakoby nader 
"zadrobniałych, nierównych, niejednostaj
nych, i nieodznaczo.nych" tl'yków, płacąc po 
pareset .rubli za ęztukę, - P. Z, Płonczyński 
szukał tryków z wyraźnym charakterem, nie 
cieńst;ych jak l-sza. prima i wyrównanych.-. 
p. J. ,:Man\lgiewicz z takimże charakterem, 
ale cienkich, - p, JÓz. Leopold cienkich i' 
wytladnych,- p . .Mich, Szwejcer pokazał mi 
spi8ane na Kal't:le przez sortyjera ż'ądanie dó 
klasy I-ej tryk~ norma.lnego, do klasy II-ej 
wysoko uszlą.chetniaja"cego, do klasy III-ej 
massa,cza z fałdami. ~ p, tltef, Niemojowski 
dobierał tryki z obfitą wełna. śl'ednió cien
ka,,-p. St. Kamocki takież samo 2ą.danie 0-: 
bjawił, starannie unikaja"c wszelkich mięszań-' 
ców i t. d.-JeŻeli jeszcze i po tern objaśnie
niu nie będzie można przekonać szanowne
go preopinanta: że nietylko w owczarni 'z'a~ 
rodowej, ale i w,każdej racyjonalnie prom .. ' 
dzonej, potrzebne są rozmaite tryki ze wzglę-' 

nno sobie zatrzymnc mogło, rozpytujesz. gdzie I porozrzucane: bogatszych. co ich stile If'!\' 
cmental'z, myśląc, że tam z pamiątek coś upiękezenie mogit, zgl'omadzit koJo siebie 
więcej może znajdzieAz, jak w minsteczku. grożący ruiną. koślJiołek. biedniejszych przy.' 
Idąc ulicą. pomięclzy dwoma rzędami już I tulit dobl'Oczynnie mul' cmen.tamy; tamci 
nieco przyg:n'bionych drewnianych dwoI'- zajmują szerokie miejsca, ci tylko tyle go 
ków, napotykasz tuż vbok rzeki W olborki posiedli, ile może zająć trumna, a nad 
kopliczkę, wybudowaną. jak twierdzą., lla nią mały , stożkowaty kopiec z piaskuj tam
pamiątkę stojącego tu niegdyś kościotn, i tych data urodzenia i śmierci, a nieki'edy
kilka krzyży, postawionych na pamiątkę i czyny ,mpisane są. na pl'ytach grobo""ych; 
cholery; erekcyja jednego z nich sięga ro- ty(~h zaś czyny w sercach najbliższych 
ku 1826. Przebywszy most, spostrzegasz wyryte, wetkni~ta Bucha gałązka z I,liemi-' 
zdala cmentarz, na wzgórzu usadowiony_ to jedyny znak, że tu, a nie gdzieindziej, 
Przedewszyetkiem, wpada ci w oczy wyso- spoczął bliski sel'CU hewniak, Sortowani 
ki, zginający się pod ciężarem lat kościo- ~!l życiA, nie uniknęli wię0 ' i po śmierci 1'11.

lek (zapewne św. Anny), stojący wśród chunku l'óżni~zkowegol Smierć nawet róż
cment31·za. . Wbiegasz n:lI'eilzc:e nn cmen- nic społecznych wyrównać nie może! . 
tal'z, lecz ni~ pl'zez bl'amę lu? furtkę, tego Z dawnych. nietkniętych jeszcze zębem 
zb!tku, tu D1e ma: Ogl'()~Zen,le murowane, czasu pomników, wymienić należy pomnik 
k!ore JUŻ rok (SIC) bnduH l wybudo\~'t1C Ś. p. Ludwika Glllzera, putkownilm wojsk 
me mog-ą, ol~ala, cm~ntarz ~ylko, z 11 woeh polskich, k:1 walel'a. orderu legii honorowej 
stron. z dwoc.h l,nnych, boko~v kiedyś ~yty i krzyż f t wojskowego pulskiego. ,Tnk glo~i 
nuwnlone, kamlCllIe, ~ttore mmly służyć ZII napis U1'odzit on się w roku 1778, li. zmarŁ 
ogl'odzeDle. Improw;zowany ten plot cłn- w 1850, 
wno się rozleciał i byd to bezpiecznie mo
że tu zaj rzec na. paszę, 

A miatoby jej tn po(ltlostatkiem, bo ani 
jednej ścieżki, ani jednego chodnika, ani 
jednej alei tu niema, a planu i porządku 
w rozktadzie grobów szu kalbY,<3 nadare
mnie. Chw"lsty i tn1.\va-tmwa i chwasty, 
.Niedbalstwo, godne sllrolVcgo skl11'cenia! 
GI'oby IV nnjrozmaitszych I~iel'unknch są tu 

.A wi~c, stoisz czytelniku, pl'ze(l grobow
cem żołniei'za, co byt świadkiem 3-go ma
ja i trzech rozbiorów; uczestnikiem wy
praw Napoleona I.go, świad kie1l1 konsty
tucyi cesarza Aleksnnclt'a I go i rz(}dów ce
Sal'Zft Mikołaja I-go; mężem, co może :vię
le burz wraz z luajem p1'7ecieJ'piat .. , , pij, 
stary wojaku, odpoczywaj po życiu hUl'zJi
wem, a wsparty oQohi,t;!- za tll~f!, proś Pll-
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du na ich specyjalnośó na różne niedomaga
nia (nie wyjmuja.c i rozpltlchniacza do roz
rzedzania zbyt nabitej wełny); że do tych 
wymagań owczarnia tryki produkuja.ca, sto· 
sować się musi: wtedy przyznać trzeba, że 
dalszej dyskusyi lepiejbr zaniechać, a sza.
nownego krytyka uprzejmie prosić, aby ra· 
czył swe wiadomości uZ11pełnić z teoryi, tak 
ja.k ja to czynię odda.wna, i aby poznać ze
chciał, co to jest rasa, kierunek, specyjal
ilOŚĆ, ła.czenie różnorodne i t. p., a wtedy 
nie zajdzie potrzeba ogłaszania zaprzeczeń 
takich, ja.k powyższe. 

przecież daje on nam pracę swojską, bo maluje 
cichy zakątek, wiejską. zagrodę z prawdą i 
głęboką znajomością rzeczy. 

Czy mo7.n& trafniej i tepiej odmalować 
na.jpospolitszą scenę codziAnnego życia, któ
reJ każdy z nas tyle razy był świadlciem? .. 

Nie można też autorowi zaprzeczyć talen
tu, dOWCipu i tego niespotykanego już dzi
siaj szlacheckiego zacięcia. Choć sam mó
wi o sobie, że: 

Siedzieć samemu, jak Singelton w wiście, 
Toć Hi~ i przykrzy mości dobrodzieju, 
Braknie konceptu, bardzo oczywiście, 

Jeżeli zresztą chcesz łaska.wy c!!:ytelniku 
więcej o pomienionej książce szczegółów, kup 
j~ na własność; a nabywszy ją, kupisz sobie 
zarazem sporą dozl;) humoru, i dasz możni>ść 
zacnemu autorowi cieszenia. si~ moralnym i 
materyjalnym owocem długoletniej jego dla 
nas pracy. Zygzak, 

,.-

Proszę przyj"ć wyrazy wysokiego szacunku, 
Wacław ŁuszczelOski, 

właściciel owozarni Kociołki. 
Koci9łlrj :3 lipca 1883 r. 

- Pierwszy zeszyt "Pism humorystycz
nych" p. Faustyna 8widerskiego, opuścił już 
prasę i ukaza.! się u nas na półkach księ
garskich. Płody 42-letniej pracy zasłużone
go i sympatycznego naszego humorysty, zna
ne niemal każdemu, obecnie zebrane i wy· 
dawane w jednej całości, szczerze i gościn
nie powita.llemi zostały przez czytający o· 
gól; boć w smutnych chwilach doczesnego 
iywota, szczeropolski bumor autora, przela
ny w tormę rodzimej, pełnej prostoty poezyi, 
potrafi zawsze ubawić czytelnika, nakazując 
mu za.pomnleć na chwi.lę \1 codziennych "ta
rapatach" i troskach. 

Wierszowane utwory, osnute są na tle ży
cia wiejskiego. Autor z pod cichej Mzurow
skiej strzechy, śledził bacznie każdy ruch 
tego życia, prostując satyr/} lub zręcznie os
nutą rymowaną r9.motą, skrzywiony bieg je· 
go. Sylwetki prozą p. t. "Gawędy starego 
rolnika". uzupelniają zeszyt pierwszy. Al·ty
stycznie pochwycone typy, spotykane prze· 
ważnie w młodości autora, nie pozbawione 
jowialności, a Ztł.razem rzewnej prostoty, ca
łości!} swoi/ł, malują obraz zmarłych chwil 
minionej przeszłości. Twórczością i głębaz!!I 
myślą niezaprzeczenie odznaczi\ją się: "Wal
ka owadów pr1.8ciwko profesorowi Wadze" i 
"Pospolite ruszenie wszelkieg:J rodzaju stwo
rzeń i elementów przeciwko sdachcicowi wiej
skiemu", chociaż i "Kilka mall'ńkich para
:6.jalllycb gr7.es7.ków" . wraz z dopelniającem 
je "Guzdrauiem", zalecają się jako wiernie 
pochwycone szkice z wiejskiego żywota. Jak
kolwiek Ex-Bocian mówi, że "rlie jest Home
rem ani Horal'ym, tylko starem, włóczącern 
się po bl()cie Bocianiskiern, co mało widzi i 
mało pojmuje, nteodlatując nigdzie z miejsca", 

W glowiźnie sensu, werwy i olej n, 
Jak cU'ek sif,l znudzi, ziDqczy kapitalnie, 
ł'isz'lc gawqdy, CZę5tO głupstwo palnie. 

przeclOz pomimo tego samotnego siedze
nia na ustroniu, pomysłowo~ć i dowcip auto
ra nie maleją. choć niezaprzeczenie zyskały
by jeszeze ua sile, gdyby pole do działania 
i "łowienia żab" szersze m było, dając mu 
mol.1l0ŚĆ wtajemniczenia sili) nietylko w zakuli
sowe życie zaścianków. Ono to jest głów
nit: przyc1.yną, że autora możnaby posądzić 
O powtarzanie sifJ na różne tempa; naprzy
kład na jedenaście wiersilOwallych utworów
w sześeiu spotykamy prośbę i błllgauie "muz 
Parnasu" o dolanie werwy i animuszu do 
skreślenia danego utworu. Moinaby wnosić 
ztąd, że sam autor wątpi, czy przy takich 
niespr1:yjających warunkach, wymyśli coś M, 
wego. 

Wyrażenia jego niektóre OdZni\Clają si~ do
saduą oryginalnością, trudną do naśladowa
nia. I ta~ wspominając o mapie Europy, mó
wi jli)zykiom szlachcica wiejskiego: "Spojrza
wszy w ziemski regestr pomiarowy ... " lub 
określając objętość krynolin, odzywa sil;) sło
wami tegoż, nacecbowauemi przytem pewn~ 
·",iejską rubasznością: "Nim je obejdzie, 
zjadJby kromkę chleba". 

Obok tego z nieporównan/ł prawd 'li i pla
stycznością, że się tak wyrazimy, maluje Ex
Bocian senny codziennego życia, Weżmy np. 
ten wierszyk: 

Ge·JlIł kluczel .. kucharka lII1żądala soli, 
Z pocz'ttku, najuwdniej, pomalu, powoli, 
Śledzą zguby przytomni, lecz znaleźć nie mogą, 
Id" jedno za drugiem-jedn'l pr&wie drogll, 
PlI.ni. lokaj, kucharka, jedua, druga słnga, 
Mija jedua godzina- nndchodzi i druga, 
Kluczy niema-więc rwetQs, lalU pan nawet szuka, 
W stół, komod,., kanapę, silnie pi~ści" szmka, 
Czy tam gdzie owa zguba nie brzqknie przekl~ta; 
P~dz" na wszystkie strony chłopaki, dziewczqta, 
Niema kluczy! Przepadły! można słyazyć zdala, 
Jak pan donośnym głosem, wol .. na kowala, 
Aby odbijał zamki!-lIo sto katów zjadł,., 
Klucze, jak w Dlorze wrzucił, na wieki przepadł,.. 
Tocz)' się dalej iledztwo i piluość podwaja, 
Posłano do ogrodu kucharkę, lokaja, 
Latają po podwórzu, spiżarni i aipni, 
Sil klucze! A gdzie były? u p"n I tv kieszeni. 

na Zastępów o laskę i l:tIliłowanie dla tej religii ubliżającem, jeśli w podobny spo!!ób 
ziemi, którą. własnemi zasłuniałeś piersia- przemawil\ do ludu. Loteryjka jest zape
mi!,. wne pozostałością. z owych czasów, kiedy 

Sl,c to westchnienie cieniom wet.erllna to wielebni ojcowie Jezuici fahrykowali 
polskiego, opuszczasz cmentarz, a zmę- \ "pistolety do zabici" grzechu śmiertelnego". 
czony długą wędrówk .. zwalniasz kroku. POT.ostg~ości tej, przypuszczam, nie ruszon!) 
Wizedłazy w mill!!to, rozglądl1!1z lIię woko· z miejsca dzięki temu, iż pn:yjemna ta gra 
lo. zaglądaez w boczne ulice; Izczególniej weszła ,,,, parafii w z~yczaj. Lecz tempora 
uderz !l. ci~ tu wielka, jak: nil wiejaką. osa- mutantur, pamiętać o tem koniecznie nale
dę, ilość i!Jzynk:ów - około l7-stu. Gdyby iy. 
to choć jedna gospoda ludowa., my- Robiłbyś w ten sposób co krDk nowe 
śli~z w duchu i zwracasz się !.;:U kościoło epostJ'zeżenia, gdyby nie porl~ południowa, 
''fi, prAgnąc zajrzeć do wnętrza, lecz godzi. która ci przypomina, że o tej porze zwy
na jut południowa, kościół zamknięty, km- kłeś się posilać. Zapytujesz, gdzie tu re
chta tylko otwarta; wchodzisz więc i lIPO- iltau racyj a. 
!!trz~gasz ... loteryj~ę ~u~h~wną. Jeśliś, czy: Wskazują ci jakiś sklep, nud którym wi
telmku, .rz~c.zy. tej D1e SWJ~doI?' poslUch~J si szyld z mtpieem złotemi litel'nmi: "Han
mego obJasn~eDla .. LoteryJkl\ Jest to t:tbh- deI ","in". Wchodzisz, ostrząc apetyt, lecz 
ca, nn. kt(~I·eJ. wypIsano .od ?o do .40 powo- wicloc;mie log u, ... zi:tt się, ab), ci figle pła
dów, dlu JllkICh o?mnwlII Się pnCle!'ze. Tak t.ć, bo oto pani gospodyni, stojąca zn. szyn
np. M l ~rzy l?a?lerze. za dU:ize \V czyścu kwasem (przepraszam ... u k9ntorkiem), o
będ~ce, M 2 plęC p~C1erzy zn clou:ą po)!:o- ś~ia(h:za, iż oprócz butereznitu i piwa lub 
dę lub coś 'podobnego. U rlołu tablICY p~zy- wódki, nic innego w "handlu win" nie do
?Joc?wane J~st pudełko,.1V któl'em znaJdu- st:miesl!:. Głodny rezygnujesz się wreszcie 
Ją Się k~rtkl z nume:aml. Pob~żne (7) du- na butersznit i kufelek piwa. Dajlt ci te
sze.' ~nuzone czuwamem, :tby ~I~ wp~~ć w dy bułkę z serem, lecz tego zjeść nie mo. 
obH~?m Morfeuazl\! uprzYJem~taJą some w ŻOIZ, bo znn:tdto dobitnie przemawia ci do 
kOŚCIele czas, graJlłc Vi' loterYJkę. zmystu powonienia. Zjadaez tedy iluehą 

Czy właściwym i odpowilildnim godności "mulIIrkę", popijasz piwem, czystem, jak 
kościoła jest ten wyIł8Iazt'lk?... woda wiślanl1, i umykasz z "h:mdlu win", 
. Nie wątpię, i~ szanowny kustosz kościoła zapbciw3zy po warszawsku za improwizo
Jest teogoż, co i my zdllnilt, że jest to dla wane śni:tdnnko. 

LUSTRACYJE 
Trybunalskiego Grodu Wielkopolski 

z lat 1569 i 1659, 
ua podstawie dokumentów VI Archiwum koronne1ft si, 

znajduj~cych. 

Przedstawił Edmund Oylewski. ~ 

(Ciąg dalszy-patrz JW 2S ). 

Skarb pańshvowy, czyli, jak go nazywa
no, pospolity, posiadał u nas eharakter cza
sowy: wynikała lub zagrażała Rzeczypospo
litej wojna, zwoływano sejm, uch walano na 
nim podatki, pod naciskiem grożącego nie
bezpieczeństwa je zbierano, i zasób tą. dro
gą otrzymany, stanowił-!karb pospolity. 

Tym więc sposobem, skarb pospolity skłA
dały podatki, uchwalane na sejmach. 

Rozpatrzmy je kolejno: naj ważniejszY9l 
i najgtówlliejszym z nich był pobór łanowy. 
Sejm uchwalał po 2, 4, 6, 12, lub 20 gro· 
szy z łanu. Lsn, włóka, zrzebie albo ślad
byt to azia t g-runtu, którego wielkość nie 
da się dokładnie określić, gdyż lany w rÓ
żnych miejscowościach nie jednakowego by
ły obszaru. Podatek ten obciążał tylko kmie
ci, bo dwa uprzywilejowane stany-szlachta. 
i ducho~ieństwo - od płńcenia wszelkicn 
podntkó\v zwolnić się potrafiły. 

Mieszczanin, płacą.o na równi z kmie
ciem, podatek łanowy z ról miejskich, po
cllegnl ohok tego opłacie podatku z domostw 
i zabudowań miejskich według szacunku, 
przez urząd ustanowionego. PodatBk ten-
8zosem zwany - wynoeit np. dla Krakowa , 
zlp. 4000 (około 7600 rs.). Suma. ta sbno
wiła maximum nosu płaconego przez mia
lita koronne. Najliczniejszą. jednak przed
stawia się liczba. miast, które płaciły azos 
niżej 100 zlp. (około 1901's.). 

Oprócz łanowego i szosu, znakomitą. w 
budżecie sknrbu pOlIpolitego stanowił pozy
cyję podatek od r~kodzie l, przemysłu i handlu 

T"k pokrzepiony w Wolborzu lla duch u 
i ciele, pragniesz co najprędzej zeń umy
kać. Koni jednak parobek jeszeze nie za
przągł, każesz mu więc gotować si~ do dro
gi, a 8am tymczasem , .. biegaliz na chwil~ 
do sądu gminnego, na odbywające si~ wła
śnie publiezne posiedzenie. Lecz, o horror! 
Temid" pokumała się tu z Bachusem, bo 
eąd mieści się w tym samym przybytku, a. 
nawet w tej samej sieni, co i rzeczony 
"handel win". Zgorllzony na. wstępie takim 
mezlllian!!em, rza.dkim w rodzinie olimpij
skich bogów, wstępujellz do snli · posiedzeń. 
Tu porządek i czystość wzorowa, wożny
grzeczny i uprzejmy, publiezno~ć zachowu
je się spokojnie, ławek tylIco ookoł wiek za. 
mało, bo cieknwych i interesantów jak D3.

bi~. Przeważa żywioł żydowllki; widzę tu 
kilku młodych synów Izraela, jak z wytę
żoną. uwaga śl.dzQ. za przebieg;iem spraw; 
to przyuli "lIdwokaci", czerpił oni wiedz42 
praktyozną z rozpraw są.dowych, aby !!i~ 
nauczyć pisać "pro!!ienia". 

Nie ciekaw końca "prswy o zald6cenie 
czyjegoś epokojnego posiadania, wymyk.i\sz 
się z sądu, sindasz na hryczkę i ,"t wra
żeń OpUlzczallz W olbórz. 

Edmund D!Jlewski. 
d. 7 lipca 18,,3 r. 
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Przy wybieraniu tego podatku rozróżniano 
miasta większe od miasteczek i wl:'i, Prze
mysłowcy, kupcy i rzemieślnicy w pienv
$zych pltlcili nierównie więcej, niż w mia
stach mniejszych. Tak np. piekarze w mia
.sttlch większych ptacili rocznie po zlp. 2 
( okol o 3 1'8. ~O kop.), a w mniejszych tyl
ko czwartą część tej opJaty. Na clele opo
datko wan yclt tej kategoryi stoją aptekarze, 
którzy płacą rocznie podatku po złp. 3 (o
koło 1'8. 5 kop. 70). 
Łanowe, szos i podatek od zajęć, stano

wiły główne źl'ódh dochodów sknr!Ju po
apolitego. Du źródeł mniej objitych zaliczyć 
naleiy: 

a) G~wal'ty grosz celn.,!. W roku poboro
wym oprócz cła zwykłego, pobierano nad
to 25% z niego na korzy~ć skarbu pospo
litego. 

b) Glo od towar6w pl'zewO!OwyClt, 
e) Podat~k od docllOd" z pienilJdzy wypoty

czon.ych. 
d) Czopowt. czyli akcyza oa wyrobu i szyn· 

kowania napojów gorą.cych: od garnca piwn-
1 denal' (1/18 grosza) od wyrobu, i 1 denal' 
Dd wyszynku, pobiernno od piwowara. Od 
beczki miodu 24 gr. (około 1 r8. 25 kop.). 
Od pÓ(kufka wina producent opłacał 2 dp. 
i kupujący także 2 zlp. 

Oprócz powyższych na potrzeby wojen
ne uch walanych przez sejm podatków, do 
skal'bu pospolite~o wpływały.: 

a) Pogłówne żydowskie. Za Zygmunta Au
gusta wybiemno od głowy po złp. 1 (1 rI. 

!:JO kop.). 
b) Doc1lOd..y rtad:wyczajne, jak dobrowol

na ofium duchowieństwu, pobory tytułem 
zwierzchności nad ksi(jstwami lennemi, oraz 
kontry bucy je i lupy wojenne. 

Z tych to źródeł wplyw:do w roku po
borowym do skarbu pospolitego zwykle 0-

kołu 5UO,000 zlp. (okoio 950,000 1'8.). 
Widzimy więc, że budżet ruczny docho

dów skarbu pospolitegv był prnwie pięć 
l'azy większy od budżetu skarbu nadwor
nego; oprÓcz zaś wydatków wojennych i 
wydatków na zarząd skarbowy, żadnych in· 
nych rozchodów slnu'b pospolity nie pono· 
'lit. ~dawałouy się przeto, że suma powyż
sza wystarczyć by powinna; byłaby też w 
zupełności wyshtrczającą., gdyby stale l'ok 
rocznie bez względu na to, czy wojna za
grażl'\.J.\, lub nie, wplywała do skal·bu. Nie
stety jedna.k wpływnła tylko wtedy, gdy sejm 
podatki na wojnę uchwalił; znikała wojna, 
zaprzestawano wybiel"ac podatki, znikał więc 
i ekal·b pospolity. Tym sposobem epoka je. 
go istnienia jednego, t1. ml\ximum dwóch 
lat nie przewyższała. 

Skutkiem takiej czasowej organizacyi 
skarbu, było mało skuteczne prowadzenie 
wojen: często dopiero wtedy o środki pie
niężne się stanlllO i podatki wybiel'ac Z 11.

częto, gdy nieprzyjaciel już siedział na. kar· 
ku i kI-aj pustoszył. Pospolite ruszenie, acz 
w części zuradzało złemu, nie mogło je
ilnak dla swej niekarności wystarczać do 
walki z ościennemi narodami. Ciągłt:l i u
stawiczne napady od strony Rusi i Tata
rów, wymagały m~ kro8tter. stałego zU0ię~
nego żołnierza_ A tu środków staJych na 
jego utrzymanie nie było. Ztąd też nieje
dno zwycięztwo w niwecz obróconem zo
stało i korzyść, jaką. z niego 01liągnąćby się 
duło. pI'zepadta, gdy dla braku środków z 
wypłatą żoldu się wstrzymywano, żołnierz 
wymawiał' posłuszeństwo dowódcom, wt;bu
nial się woj lIy dalej prowadzić, fi dla zaspo· 
kojenia ęwych pott'zeb, odd~wat się gl'abiety, 
niszcząc i pl'ldwją.c okoliczne dwory i 
wioski. 

Gdyby to jeszcze podatki z gotowością. 
przez sejm były uch walane!... Często, gdy 
potrzeba wymagała podatk6w, posłowie 
ziemscy odpowiadali, iż do ich uchwalenia 
przez sejmiki nic byli umocowani, lub 
wprost takowych odmawiali. Królowie więc 
niemz w krytycznem znajdowali się poto
~en;u, a nie mając zbyt wiele we własnym 
;karbic środków, musieli zaradzać złemu, 

l'YDZIEN 

pożyczając na zastaw dóbr koronnych. Wie
rzycielowi oddawano dobl'n koronne w za
etaw, ten zaś, dzierżlłc je w swem posiada
niu, wszelkie dochody z nich, jako Pl'oeen
ta od wypożyczonego bpitału, na sw'ł wy
łącznie korzyść pobierał. Tym sposobem 
Zygmunt Stal'y na prowndzenie wojny pru
skiej liczne dobra w zastaw pooddawał; 
ZyO"tnunt August za~, od pożyczek mu u
dzi~lonych, iście lichwiarskie opcacał pro
centy. 

§ II. Dążenia do organizacyi stalego skarbu 
publicznego. - KWa1·ta i lustraeyje lO ogól

ności. 
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tak i w tej gminie niepiśmiennym w6jtem kieruje pi
sarz gminny; wi~c też i w tym wypadkn nie w6jt, lecz 
pisarz J6zef Kuleszyński zajął di~ spraw!\ Kaśkosa. 
Wziqł do pomocy strażnika ziem.kiego i udał si~ do 
Sip.dlisk, gdzie naturalnie "złapał" Kaśkosa na "bez
prawiu", bo go zastał nad książką uczącego wJaśnie 
dzieci swoje, oraz bratanków. Spisano protok6l, po
mini~to w nim kogo włośeianin nczyl, lecz napisano, 
że Kaśkos ntrzymnje 8zkoł~ tajemną, i zajmuje si~ na.
uczaniem, nie mając do tego prawa. Skutkiem 'akie
po protokółu na lożo no na Kaśkosa kar~ 25 rubli. 

- Środek od 9llsiennie. Z powodu zbliżającego si~ 
czasu, w którym gąsienrdce szkody wielkie zrządzl\j~ 
w ogrodach i sadach, przypominamy środek zalecany 
w celu usnni~cia ich. Należy skrapiać rośliny roztwo
rem 2-ch fnntów soli ,"uchennej i 30 gram6w saletry 
w J O-u kwartach wody. N azajntrz po skropienin mai&. 
gąsiennic blldzie leżała martwa na ziemi. Środek to 

Tak więc skarbowość nasza wiele pozo-· ! skute?zn!ejsty i runiej szkodliwy dla samych .ro~lin od 
stawiała do życzenia. PotL'zeba zaradzeniu skrapuul.la gorllcą wodq, w skntek kt6rego liŚCie t6ł

złemu jaskrawo rzucała się w oczy: aby kną· 
zapewnić Polsce byt bezpieczny, aby zabez-
pieczyć jej pl'zyszły rozwój państwowy i 
wywalczyć st~novrisko w ogólnym koncer
cie państw europejskich,-za jaką bą.dź ce
nę trzeba było ?:organizować stały skarb 
publiczny. Lepsza i zdrowsza czę~ć spo
łeczellstwa polskiego, oddawna żywiła t.o 
przekonanie i usiłowania w tym celu WI

dzimy podjęte już w wieku XV-tym za P:L
nownnia Kuzimiena Jagiellończyka. Na 
sejmIe w Piotrkokowie roku 1478, pisze 
kronikarz Bielski, jednym z ważniejszych 
Pl,zedmiotów było, "aby się skarb pospoli
ty założył, żeby czasu pilnej potrzeby by
ło sięcrnąć do czeO'oj na co chcieli niektó
rzy p~zwolić po ;ierdunku każdy ~ok z ła
nu, ule Wielcy Polacy to rozprószyh" • Z la
topisu Bielskiego dowodnie się przekonuje
my, iż to główaie panowie wielkopolscy u
rzeczywistnieniu tego projektu postawili za
porę i myśl, którnby hezwątpienia pożyte
czne przyniosła owoce, ~pełzła na niczem. 
Nie pomogła również gl:oźba. Kazin;tierza, 
że 'Tdy skarbu staleO'o mleć Dle będlae, ZI\-

<:> C') l h' biel'ze się do odebl"ania rozd~lDych sz ae CIe 
dóbl' kOl'onnych, aby choć w ten sposób 
zwir.kszyć niewystarcznjące dotychczas do
chody kOI·onne. 

Zygmunt I-szy zaraz w początkach swe
go panowauit\ krząta się koło spraw sltnr
uowo-wojskowycb. 'tV roku 1513 urządza 
on zjttzd dla \Yielk'lpo!ski w Poznaniu, ~\ 
dla MaJop\)ltiki w Korczynie. Tu pt'zepro
wadz,. on uAtawę, Ila mocy któL'ej korona 
ma być podzieloną na pięć części; z każde
go okt-ęgu szlacht:. kolejno sCużhę ,.,ojsko
wą. na Rusi spn\wować winna; każdy pod-
lega taksacyi i stosownie do swych docho
dów wystawia mniejszy lub większy poczet 
zbrojny- albo też wnosi do skarbu po.polite· 
go odpowiednią sumlJ pien~izmi; uchylający 
się od ponoszenia tego ciężaru, podlega 
koufi"kacie d6br i bannicyi. 

(d. c. n.). 

Wo I n e Żarty 
od Ex - Bociana. 

Wróbel i Dzierżawca. 

Widząc wr6bel jastrzębia, że łapie kurcnki, 
Pomyślał sobie z dumą i ja b~dę talri, 
A najeżywszy pierze i wzlecialvszy ,,, g61'!}, 
Z małymi paznrami wpadł na dużą kUL'!}. 
Widząc kura głupotę n:ldę~ego malca, 
Jednym skrzydła. zamachem zabiłazucll'valca, 
Tak samo zrobił Paweł, choć miał własną gr,,~d9, 
Ale sobie powiedział .jeszcze wyżej siędę!" 
Małą ojc6w siedzibę za marny grosz sprzed al, 
A. wziął wielką Ilrendę, kt6rej rady nia dał. 
Wróbla zabiła kura, a Pawła pe,vnikiem, 
Zaduszą w kr6tkim cZl\sie żydy z komornikiem. 

ROZMAITOŚCI. 

- la uczenie czy tac .• Gazeta Polskn" opisuje fakt 
następujący: We wsi Siedliskach, gminy Irządze, ,y 

gubernii kieleckiej, dla brakll szkoły miejsco,yej, wło
ścianin Maciej Kaśkos uczył sam swoje dzieci, a przy 
nich i swoich bratankó,v. Miał jednak Kaśk03 ujście 
z sol'tysem Sedelą, który chciał mu dokuczyć. Udał 
się tedy sołtys do zarz(}du g;uinuego i taw zadenlln
cyjował Kaśkosa, że uczy potajemnie. Jak w3zl;!dzie, 

NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
praktyczne. 

- Z powodu alarmujl!cych wieści o cholerze w 
Egipcie, "Medycyna~ podnje następujące ostrzeżenie! 

\Yobec groźnej epidemii eholel'Y, szerzącej si~ w 
dolnym Egipcie i wobec możności przedostania się jej 
do Europy, a zatem i do nas, trzeba .na seryj o zalita
nowić si~ naa tem, czy nie wypada uam jakic:l środ
k6w bezpieczeństwa nżyć. 

Kwestyi najmniejszej nie uleJn, iż cz~ste oczyszcza
nie miejsc us~polVych, ntrzymywanie w porządku po
dwórzy, śmietnik6w, ilewów i t. p., jest pierwstym l 
niezbędnym środkiem ostrożności. Pisano o tern tak: 
CZę1tO, że powtarzać jnż tego nie będziemy, Zwróaić 
jednak obok tego należy uwagll na okoliczIlOŚć, mało 
znauą, szerokiej publiczności, a mianowicie, iż zawar
tość miejsc nst~powych jest przenośuikiem jadu cho
lerycznego. 

Gdyby można było wiedzieć o pierwszym przypad
ku cholery i doszcz~tnie zniszczyć wypróżnienia po
chodzqce od tego pacyj , nta, to kto wie, czyby się nie 
ndało powstrzymać, lub przyul\j mniej znacznie opóź
nić wybuch epidemii. To też IV czasach wątpliwych, 
jak obecne, wszystkie odchody osób, które nagle, bez 
dania Bobie widocznej przyczyny, zapauły na rozwol
Dianie, powinny być silnym roztworem kWllsu k'lrbo
lowego, kwasem bornym lub t. p. dednfekowllue. 
Ostrożno!ć tem staje si~ konieczniejszą, jeżeii pacyjcllt 
nagle, bardzo obfite stolce, bez b61u IV brzu~ha wy
dzielllł, lub jeżeli do tego przyłączyły Bię wymioty i 
kurcze w łydkach. 

Wiadomość o lem należy w interesie dobm ogóhl; 
jak najbardziej ro~polVszecbnić. \\ iele os6b, które na. 
biegnnk~ zapadły, uważa chorob~ swoją za łagodną, 
ponieważ bólu żadnego nie doznaje, nie wiedzf\ onE! 
jednak o te m, iż właśnie takie bieglmki bywają, zwia
stnnami cholery i że należy je jak najspieszniej od
powiedniej p()ddać kuracyi. 

Rozkład jazdy na kolei żelaznej War
szawsko-Wiedeńskiej i Łódzkiej. 

do War-
szawy. 

Soeaowice. . 
wychod~i 

Granica. " . 
Częstochowa .. 

przychodzi 
Rndomsk. , 
Piotrk6\v. , 
Koluszki. . 
Skierniewic 
Warszawa, 

z Warsza
wy. 

Wnrszawa. . 
wychodzi. 

Skierniewic . 
przyc hodzi. 

Koluszki .. 
Piotrkó,v . 
Radomsk . 
Częstochowa 
Granica. 
Sosno,vice. 

Droga 
Łódzka. 

r..6di wychodzi 
Koluszki . . 

przychodzi. 

Koluszki . . 
wychodoi. 

Ł6dź. 
pl'zychotlzi. 1 

Kuryj er./030bOW ! posPie-IMiejsco-r 
klassy kiassy szny kl. wy kl. 
I i II II II i III I II i InI II i III, 

O,HW. 7,551'. 1,00 p. -
0,40w. 7,50 r. 1,15 p. -

12.52 n. 10,21 r. 3,27 p. -
2,03 n. lJ ,45 r. 4,39 p. -
3,08 n. 1,02 p. 5,45 p .. 5,4;:\ l', 

4,19 l'. 2,20 p. 7,CHW. 6,49 r. 
;',19 r. 3,39 p. 7,59 w. S,Ol r. 
7,15 r. ;;,55 p. 9,50 w. 10,10 r. 

9,15 ,,,. 11,101'. ,001'. 7,00 w. 

0,41 w. 1,11 p. 7,36 r. 8,~1 w. 
- 2,49 p. 8,46 r. tO,10 ,,,. 

2,39 n. 3,55 p. 9,48 r. 11,15 IV. 

1,4.5 n. ;;,34 p. 11,041'. -
2,4 t n. 6,46 w. 1\1,04 p. - , 
5,001'. 9,35 IV. 2,2;' p. - , 
4,50 r. 9,30 w. 2,38 p. -

-
- I 1,5 p.1 7,2;; r.1 9,10 IV. 

p·1 
I 

-
1 

2,;) 8,25 r' jlO,lo VI'. 

- 3,;; p. 1 7,20 w·110,3o IV. 

- 4,;) p·1 S,2il w.11 J ,30 w. 



6 TYDZIEN 

LicytaayjB w obrebic [uhernii. I
wym tutejszym, na sprzedaż nierlIchomości -w Toma- - W d. 19 (31) lipca, n& rynku m. "PetrO~'ffa. 
e~owie pod Nt 316 przy ulicy Wafazawskiej od Bumy na, Iprzed~ fuch~mośC\ pozostałych po zm!\rlej an-
500 rs. dZI. Makaj, oceDlonych n~ sum~ 21;! rs. 17 k. 

- Tegoż dnia tamże, na sprzedaż placu w m. "Pe- , -, W d. 26 lip~a ,(7 sierp.), IV urz\ld~ l ~ pow, b~: 

- d. 19 (31) lipca, w urz\ldzi, pow, laskiego, na 
3-letnią dzierżawę propinacyi na gruntach poduchow
llych w laskowskim, od 1087 fS. 51 kop. in plus ro
cznie. 

trokowie" pod ]i 290 przy ulicy Moskiewskiej, do Jó. dZIńskiego, na dZlefza,:~ 16 nowych mtcJsc w 3-e) 
zefa Dukszty nale:iącego, od sumy :&000 fS. I ~inii na ,R,rnku m. 13\ldzllla, od sumy 1 rs 50 k. za 

T 'd" d ' Isc Pe Jedno mtejsce. 
-. egoz ma t~mze, n~ sprz,e, a~.p n .w,,: _ W d. 21 wfześ. (8 paź dz.) tamże, ua sprzedaż 

trokowlC na rogu uhc Moslnewskle) l ZelazneJ pod Nt majf\lku Brużyce i części na Jedliczach Ih. B., od ilO-
340 od Bumy 1200 rs. , m 22.000 rio - Tegoż dnia, w urzlldzie pow. częstochowskiego 

na 3-letnif\ dzierżanę solestwa Iwan owice od 96 rs. 
l·ocznie. 

- Tegoż dnia tamże, na sprzedaż wleczysto·czyn ' y , 
Bzowej osady na kolonii Zdzieszulice w lfminie 13el-
chat6wek, od sumy 600 rs. - W d. 26 lipca (7 sierp.), w m. Tomaszowie na 

sprzedaż mebli. 
- W d. 3 (15) paźdz., w s'ldzie okręgowym tu· 

tejszym na sprzedaż nieruchomości w m. Łodzi przy 
ulicy Średniej pod :M 357, od sumy .000 rs. 

- Tegoż dnia tamże, na sprzedaż nieruchomości 
we wsi Kleszczowie pow. .petrokowskim" pod ]i, PO-\ 
lieyjnym l od sumy 715 rs. 

- Tegoż dllia tamże, na sprzedaż niernehomoBci I 
'I't' osadzie Wolborzu, ed sumy 671> rs. - W d. 20 wrześ. (2 paź dz.), w sf\dzie zjazdo-

o G- Ł o s 

I
r TE~T~R~~;mOGNIOTRW !tEJ I 
I i ASFALTU 

I KAZIM IERtSOMM ER I 
W Targówku pod Warszawlł. Pol~ca tekturę asl'aUową, lakier, 8mołę ga .. owlt, I 

gwoździe, lilJtwy -. Wykonywa krycie dachdw tek-

I torą I holzcementem z ~wara!:c.yj!\, asl'altowanlcm I 
chodołkdw, podwCirzy I ł'ondament6w i t. p. Próby l i oferty franco. J 

Kantor, Warszawa Nowogrodzka 8. 

(R. i Fr. 7529) (3-1) 

1t-----1:A:.a.a.a.aAf\AAAAA ... ~ -~ nnnnwP'" 
F .A.ER YX.A. 

MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
i W arsztn ty }f echaniczne 

"w Petrokowie." 
W dniu l Kwietnia otworzyłem w Pcłrokowie Fabrykę Narzędzi 

Rolniozych w bylej Fabryc(J po KOf7.€niowskim i l'olecam się wszyst
kim JJWW. i WW. Wspólobywatelom tak z mojemi wlasnemi, jak, z 
wS7.ystkich pierwszorzędnych Krajowych i ZagraniclDyeh Fabryk spro
wad7.0nCml Narzędziami RolniczelQi. Wszelka reparacyja do
kładnie i na termin wykonywaną będzie. O wczesne 
zamówieaia proszę. (Jeny stałe I przystępne. 

B. Hr. Skarbek. 

",*""-Af\F<AAf""W"łA~~~!łY~ 
(13-13) 

Szkola prywatna 6-01 Cornelius Nepos. 
Klasowa reahH} '. 

Tekst, UvmaczeUle wolne l dosło
s kursem o.~dzial?w za8lLdniczych szkól wDe, uzupełnione lic%nemi obja-
realnych Min. Oew. Pnb. utrzymywanl\, ' " • t . . 
1t" Warszawie przy ulicy Lenno :M 1 S meDIamI grama y~zneml l rze-
(od Rymarskiej ]f 5), na prawach IIZkól ezowem). 
8ześcio-klassowych prywatnych, z d. ! 
(ł6) Sierpnia r, b rozpoezylll\ zapis i Dziełk.o to wychoil;i z.e8zyta~i P? kop. 
egzamin. wstępne uczniów przychodnich, Ui. Kazdy sprzedaje BIg oddzIelme. 
pensyonarzó., i pól pensyoaafzów. Kurs Nakład księgarni Lesmana i Swi
nauk r<>zpoczyna się 7. d. t-go Września. szczowskiego w Warszawie 14-

St. Gargulski. Mazowiecka 14. CR. i F. 3183) (6-6) 
(R. i Fr. 7418) (f-i) 

Doktór 
Adam Ilicbałowski 

z Brzezin, zamił'szkal w Petroko .. ie. 
Ulica Moskiewska (Bykowska), dom p. 
Gaspati, wprowt powego Rypkn 

(l-f) 

Zaklad 

STOLARSKI 
Piotra Tybleskiego 

- 2 .- .. przeniesiony zostal od l .. go lipca 21 domu 
SZKOŁA Pańskiego pl'Zy ulicy Petersbllrskiej na 

Michaliny Jaworskiej ulicę Jloskiews~ą .do d.OIll~ 
W -go Stronczynsklego. Przy)

:loetała przeniesion'l do domu W-go Ad .. - muje wllZ81kie obstalunki w zakres SIO
da Michlewicza, dawniej Grzędzicy, ulica hrstw8 'II'cbodząee, po ceRach u-
Gimnazyjalna. (3 2) I miarkowanych. (3-2) 

z :EJ I 

Edward ZaJ'dler IMrL~:::~;!;O li;jo:jji~eń:ii~ 
~1.lMoskiewska (Bykowlkie Przed

. ' mieście) w domu Świerczyńskiego W Pe-
Adwoką,t PrZySIęgły Warszaw- trokowie zapi. uczennic na rok szkolny 
skiei Izby S!ldowei W Petro -l 1883{4 :ozpocz~ie si~ 16, sierpnia i .od-

~ 'II. ~ " 1 bywać SIli b~dzttl codzlell.me od gOdzlUy 
kOWle", ! llJ do 6. Kurll nauk rozpocznie 8i~ l·go 

przeniósł kancelaryję swoją do domu p. l września. (S-l) 
SpaDa obok teatru. Przyjmuję spra
wy do wszystkich iostancyi sf\dowych. Do sprzedania (3-3) ----------....:..=-..:;.:..---1,.. osadzie Sulej6w nnd rzekf\ Pilicą, mil 

POZYT~CZNOSC I!;:~j od nPetrokowa", przy ,zosie kiele-NOWOSC I 
, ,Płynozon ., Dom Wielki 

najnowiZy środek do prania bielizny, wy murowany 

naleziony w Paryżu i rozpowszechniony}ł 1.1, o piętrze, blach, kryty, z ofiey
wcFrancyi, Anglii i Ameryce, jest jedy- nil, stajniami, na zakład fabryczny, skle
nym środkiem skutecznym dla osiąguię· py i restauracyj!} zdatny, na pięlrze dwa 
cia śuieżnej bialo~ci [bea najmniejszego mieszkania po pięć pokoi z balkonem. 
uszkodzenia. Wiadomość w hi~garni F. Jędrzejewi-

Skład gZ6wny w kantorze Agentur ge- oza. (10-4) 
neralnego reprezentaDla E. Horowitzal--_____________ _ 
w Warsz&wic ulica Kr6lewska ]i 39. Ce- ~lCłlOtlQłłCMtQltC:i1lCt~tQtłO .. Ctiill 
na butelki z przepisem kop. 20. ŹYCZII- a I 
cym sobie mieć. PlY,noz()n na skladzie i ll. SKŁAD WĘGLI A 
kupcom odstępUje SIę stosowny rabat. V V 

(R. i Fr. 7137) (3-3) Q O 
Jest do sprzedania w Kociołkach pr.y ;\ Wlodzimierza Sapińskiego A 

stac)i pocztowej Wadlew sto sztuk X = 
1,2 i S.letnich V przy rogu Aleklilandryj- V 

O ski ej alej. I 
MACIOR NEGRETTI O ku~k~:~:~eg;uęt~;o WW~~7~4~a~~~:1 

ze stada zarodowigo. Matki starsze nad la,

l
o po 85 kop.- kostkowego po 83 kop.1 

•. Za l/a ceny. (3-3),., Na miarę w skrzyniach zamkni",-ll. _ 
. •. . Q tych (przez magistrat wArszawski o-V 

S, na 8prz~daz w KOCIołkach prZYlg pieczłtOwanycb) po 5, 10 i 20 korcy,1 
sIacy I pocztowej Wadlew I gruby po 83 kop., kostkowy po 81 
Deski półtorówki i bale trzy O kop. korzec z odstawf\. Na eałeO 

lA wagony z dostawą przedA 
calowe, v d.rwal~ię, wagon węgla grubegoV 

brzozowe, sncbe, po 30 kopiejek Zll StOp~ , 111,OOO kilometr. (110 korcy) 81Os9-0 
reńsk'l. (3-3) li. wnie do gatunku od 76 rs, takii kO-J\ ---------------1 V stkowego od 73 fS. DrzewJlY Wę-V 

DO Ilgiel kurzony rB. l. Koks rs. 11 
Z kI d St l k' Jl korzec. W skłlldzie sprzedaje .ięJl a a u o ars lego" każdą ilość. ZwCizki węgla ob-V 

' Q cego dopełnia: Z osobowej 8ta-1 
RODZINA" li. cyi_- za wagon rs. <l. Z towaro-

" V weJ stacyi - za wagon rB. 5 za 
W Petrkowie O furmankę· I 

, li. Zam6wienia wszelkie należy rObiĆI 
nadeszły źf\dane krzesła dębowe Vw składzie !& gCiry opłaca
"Helena" z 8merykańskiemi siedze- gjąc. 
niami, bardzo mocne, po cenie rs. fil ~ICIIC::II .. c::.tCtlCłłQt~lCłlCllOłtCtl§j 
kop. 80 sztuka. (13-8) 

Takie poleca r6żne inne ltIeble gO. ______________ _ 
'owe wlasnego wjrobu, gustownie "'y
kończone po cenach nader przy- Konie, 
8tępnych. (0-41) 

Karety, Powózy, Bryki 
na resorach. 

Biuro Ogłoszeń do "'ynaj~eie.. Zamawiać można w skła
dzie węgla W. Sapińskiego, na rogu alei 
Aleksandryjskiej, oraz w mieszka.iu i 

dla wszystkich dzienników kra- stajniach tegoż, w domu W-go Gołem-
. . . . bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty. 
JOwych l zagrallcznych Karety ~ powozy na wes.ela,. c~rzlY, po

grzeby l spacery- wynaJmuJę SIO na iO-
d~iny. (18-3) pod firm, 

RAJCBMAN I FRENDLER p Do dzislejsz.ego Dume-

W Warszawie, ulica Senator- .ru . dołą.c~a Sl~ ,~rkusz 
ska Nr. 18. 30 pl)WleŚCl oryglDaln~J MIChałn 

Przyjmuje ogłoszenia pO cenach Synol'adzkiego pod tyi. "Rognt:t 
redakcyjnych. [)UqZH ". 

lle.laklol' i wydawca ltIirosław Dobrzaliski. 
-------- ----'--- ---.-, - - ___ o ___ _ _ __ _ _ _________ _ 

VII .in.kurui F. Belchatowskicl'o w i'm.l'okowie. 
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ków ludzkich niepoh:.<mowanł jest. .. mogliby niepocs
eiwie obmówić Anulkę j Z/Ił sławę jej przypisać ... 
Dla uniknięcia więc wszystkiego, wyłuszozywszy ca
ł. historyję rotmistrza- prosił go: jż gdy już rzeczy 
do tego pundum doszły ... skończyó z honorem, beJ: 
zwłoki ślub wziąć, aby tym sposobem zapobiedz wy
rodzić się mogącym plotkom. 

Jak rotmistrz, tak wszyscy przyznali uwagę tę 
~a słuszną. Poczciwy Jacymirski ofiarował się chęt
nie, z gościną sam. W Przybogowie stanąwszy, z po
dróży nieco się otrząsnęli i wnet na plebaniję ° nie
całą wiorstę odległą skierowali. Godzina była po 
północy druga-wszystko na plebanii spało •.• 

Na probostwie w Przy bogowie siedział ksiądz 
Kajetan Rymsza, staruszek poczciwości wielkiej, nie
zmiernie lubiany i szanowany w całej okolicy. We
soły, jowialny, ksżdego z u~miechem witał, szczerze, 
serdecznie, wedle słów Chrystusowych, każdego za 
brata uważają.c. To też bogaty czy biedny, chłopek 
czy szlachcic, jak w dym do niego się udawali w po
trzebie .wszela.kiej. Ks. Rymsza dla stroikanego po
ciechę miał, dla kłopotliwego radę i pomoc ... zgoła ... 
pasterz był wzorowy. 

Fanatykiem nie był. Sam powiadał, że wadą 
jest fanatyzm i ściśle go się wystrzegał. W kościele ... na 
stanowisku-człek był święty, po za tem-światowiec, 
kompanista, jakich mało. 

Kielichemsię nie brzydził, a przy okazyi i sutannę 
umiał podkasać a 19" tan iść. 

Gdy mu pan Żaboklicki z Wykny dogryzł pe
wnego razu-powiauajll-c, że kapłanowi zabawy świe
ckie nie przystoją-odparł: 

- Mój mosanie ... za głupca uważam tego, kto 
w pacierzach od rana do nocy się grzebie. Bóg dał 
ludziom śmiech na zdrowie... byle go w miarę uży
wać. Uczciwa zabawa nikomu wstydu nie przyno.i, 

iZS!llAd a~o.lp o AZO ',,~oruz~UA\. zs!dX -
·!lISA\.o'!lU!ąoX łUZJ:fod9 om AZOO Al 

laH WąoJ:z oga!'!ul !;) ?90 -
~u1' -

'ZSOlJ:ug łłmqu:6l1z - lzsa! 
ozpJ:uqa!a QZp!A\ 'fuf aud"u.M. -
iI!o~a!d łfJalomz.lg !'11IA\o'!lU!qo}J 0,L 

. "0!IJqm1Izs mal{ 
-u1' jmup laA\pO 11 apaąopAA\ o'il Ułlf9!d Z - ·AZSU7.0~ 
-DJ:1S I!Zp.r;)!A\lOd - azo~u - a!zpfn a!u a:(: -. 

'''a!zpfn O!Q 
Ol nm oą~nE/ uN ·"t;IOdo!o "''Cł!A\UłUZ8 '''lwar UJPIOZS 
"·l{U!IIA\o.JlI 00 !3łu1' j ulIu!oAł.aJ:l[ 1"l{u!oA\a.r)J -

j~!A\?1D 
00 uma!II '''ulfu!oA\aJ:l{ ZE/11m 0~9ul{'ł!cl ·"H!A\U.rdAZJd 
a!a ?.Ja!m~ o a!lIW 9!A\pOr "'oł!ąuz ąO! fupoq "'A~!lIrC}ą 
·20.1 '''!O -·Az9uzo,!n.llS a!s łU.M.ZO - fup wazo Q!S ~![ 
-!sod ! 19A\zod !W Ulłll{ ~~Ol!T za ud ?U!ooq() -

·łłmll0J.w ~OO Z!i~.lUg 

"':'OtpWpo ąOO!N "'łlf!uudmo,! łll 
-aIl[aZJ:d łl, Z [9,!od Ala!A\~ uud?u.A\ !W 9?fUa -

gwuoudmoll uZ j!wlIoudwoll uz '~!ąOJ 00 
Z8UWa!U nx "'~Ut{09[ Q~O.lp ilfO.A\9 A\ ~azpu3: -

"'łlJ!ZP!A\ ~~UA\ ~am 

''CS - 'Az8uzo3fnJlS łAZ.l9lA\od - !lO;) olllu1' -
l~H too Ol ,>~olfJzsn.A\ V -

'W!'!9MOljł1l!ą0}J pazJd łttltllS el~uN 
'Oł!fU{\lA\Z o~e!o uu 

afAOAzodsApa!U t:łuO 'a!opłłzJ.od UJauljil 011 łUMOZnlAA\ 
~o;) uz O!M ~9g '01U1SOP O!opł!zJ.od a!1I a!ąnllS 

'łUUljl0p 3fapudAzJd AlIA\!ZP o~ W!ljuf 'nA\a!Wł 
oBaPH;)!'\\ z gfmoląoo ołl~om a!u 'IfOllqZ! od ł1l1U[ ZtiOl 
-.lug utld-łUlIS!OUZ a!o~a!d ·"łAZ.llUd a!wa!z A\ 'oll?a!~ 
09ZIIAp łU!Zpa!B !,!BA\oljłU!qo)I -fUMpuqO !{ezal!N 

'wazsOł 

-.Iug m9uud z mus A'l8UZO,!nJ1B Apal JU1SOZ 

- 229 

Przerwał mu sknera. 
- To gwałt.. violentia - wrzeszczał. 
Widząc rotmistrz, że się z nim nie rozmówi 

uczciwie, machnął ręką, skinął na IIwoich, zaczem 
pierwszy pomimo protclltacyi gosPQdarzn wszedł. 

Pan Bartosz włosy s()uie pozostałe oa ~łowie 
rwał, ręce łamał, pięście zacieknł, wrzes7.cznł, ludzi 
zwoływal. •• słowem tartasu wielkiego narobił. 

Nikt przecież na to nie zwnżał. 
Szlachta się z niego śmiała i drwinkowała, do

gadując, iż siostrzan umy~lnie po błogosławieństwf, 
z narzeczoną do niego się wybrał. 

Widząc, że tym sposobem nie poradzi nic, Bar
tosz przycichł j za gośćmi do zameczku się wsuną.ł. 

Tu-w obszernej izbie, która snać swego C7.l1118 

za jadalnię służyła, zebrali się przybyli. Rot.mistrz 
widząc, że na przyjęcie gospodarza nic liczyć nie mn
że, sam ",obie postanowił radzić ••• 

W jednej chwili przyniesiono stół z czeladniej 
i ławy ztamtąd,-ś'.'f'iatło się znalazło. Ratułt zaspa.n~
go Skobę o spiżarnię dopytywał. 

Tymczasem Bartosz, patrzący na to wszystko 
z kąta, Staszka spostrzegł i do niego przypadł. 

_ Toś ty?1 Toś ty? .Niecnoto jeden ... Zdrajco ... 
Łotrze .•• 

Pięście obie mu pod sam nOIl podsunął. 
- Stryju dobrodzieju - jąc się sumitownć Sta

szek. 
- Ani mi sie waz stryjem mnie tytułować smy

ku ty ... - przerwał mu Bartosz. - Z racyi pokre
wieństwa. kołki mi ciosać chcesz? Obierać? Okradnć ••• 
Ani mi się waż ... 

- Mój stryju - stanowczo lee z groźnie ozwał 
się podstolic. - Dziwna przygoda zdarzyła, żeśmy 
tu zawitali, r~czł przecież że nie z mojej winy. 

Rogata dUli •• 30 
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- Z czyjej że? z czyjej? 
- Trudno mi teraz wszystko I!tryjowi opowie-

dzieć ... ile że wzbury-ony jest niesłusznie i narzeczoną. 
mam, przy której moje miejsce ..• 

Tu do pana Bartosza przystąpił Skuba- oznaj
mująo, że gośoie do śpiżarni się dobrali już, a i do 
piwnicy szturmują. wchód odnalazłszy, co usłyl!zawszy 
Bartosz z krzykiem wybiegło .. 

Podstoli c do Anusi wrócił. 
Rotmistrz gospodl\rował jak we własnym domu~ 

kluczy do śpiżllrni dopytał, aliści nic tam nie znalazł 
prócz stęchłego chleba, połcia lIłoniny i krup jęczmien
nych, tedy poszedł do piwnic, sądząc, że tam może 
co napatrzy, gwoli pokrzepienia. sił i animuszu. 

Siedziała dzieweczka przy zaimprowizowanym 
8!ole j,ak nieswoja, z podziwieniem pstrząc na to, co 
SIę dZIało dokola. Pierwszy raz była w podobnem 
ot~czeniu .• , no, i w podobnym wypadku. Nic tedy 
dZIwnego, że ją. to wł!zystko oszołomiło. 

. ~war panował pomiędzy zgromadzonymi nie do 
opIsama. Jeno Anulka, Staszek i Kobiałkowski nie
po~zielali ocho.ty komp~nii. Ten ostatni w kąt się 
WCIsnął; naaęplł, ale mIlczał... Znać było, że cały 
wrzał, po purpurą. nabiegłej twarzy i drgających 
wargach. Od czasu do czasu ten lub ów ze szlaohty' 
dociął mu złośliwym żartem, na co nie odpowiadał 
jeno kąsając usta. ' 

- Panie podstolicu... co też z tego będzie? _ 
zapytała Anulka Staszka, gdy ten do niej się 
zbliżył'. 

. - Sam nie wiem - odpą.rł zapytany. - TU8z~ 
Jednak, że nic zlego ... 

- Ojciec ... ojciec ... Zmartwi się biedny, zgryzie ••• 
gotów zachorzeć. 

. - Pan~o Anno, stało się - rzekł z rezygna
cy~ą, - Dahpan nie myślałem o czemś podobnem, 
amD1 nawet przypuszczał. Wola znać Boża jest, 
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siach złożył i w portret kobiety na Ecianie wiszący 
się wpatrzy t. ·W miarę tego tWUI'Z sknery inszy niż 
zazwyczaj przybierała wyraz... Łllgodninła... z pod 
marezczek i wyschłej SkÓI'y powoli jął się dobywać 
odcień j~kiegoś nieokreślonego uczucia. 

Inny się stał człowiek z pana Bartosza ... 
Wreszcie w oczach poczerwieniałych coś bły

sło ••• a po chwili dwie łzy spadły na pargnminowej 
barwy policzki. 

Sknera poczuwszy je zerwał się z fotelu ... otarł' 
je szybko ... mruknął coś ... rękoma począł machać bie
gając po izbie, .. 

- Głupi... głupi ... - powtarzał. - Po co mi 
to? Dlaczego? Zapomniałem już ... wszystko przeszło, 
minęło ... Po co mi wspominać ... Głupi ... 

Słowa mu · z ust się wyrywnły gorączkowo ... znać 
odpędzał jakieś myśli; chciał je stłumić, rozwiać ... 

- Minęło - dodał uspokoiwszy się. - Czasy 
dawne ... Inszy człek był... a dziś ... 

Roześmiał się-westchną.ł. 

- Sknera... kutwa ... skąpiec - ml·uknął.- Ha! 
hal Głupi ... 

Osunął się w fotelu j drzemać począł. 

XXIIl. 

Staszek, Anulka i całn gromada szlachty z Obór 
wyruszywszy, nie pojechali do Kobiułkowskiego, ale 
wprost do Pl'zybogowa. Racyju do tego była-ile że 
sam podstolic pierwszy zauważył: że złośliwo3ć języ-
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